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tomatom poruszanyn na konferencji było podano p f » .  Tassa zorwanio 
stosunków dyplomatycznych między ZS8R a rząiom emigranc/.im PSr
wtr-ńrt zaeranioznych korespondentów prasowych smiecn.K S i l d ż  niemiecka w tej sprawie, podana przez Schmidta
zajmowała się kwostją przyczyn, dla których s^ i “ y £ ° ^ “ a !1?Jnnl . vrok. odpowiedź Wilhelmstrasso na to pytanie brzmiała .
Stalin chciał sic pozbyć w osobio ambasadora polskiego w  Moskwie

czy na to, . żo w rękach niemieckich. znajduje się obecnie 694.000 n,— » 
eolskich jeńców i żo fakt ten uprawnia Hiomcy do zapytania o los 
1 1 / 2  miliona Polaków, którzy w swoim czasie dostali się w ręce 
bolszewickie Jako dalszy powód do zerwania stosunków dyplomatycz­
nych *" p W a k ^  S . S ^ i t ^ w y a i e n i ł  niechęć Stalina ^  p r o w a d z a  
o i • ■ ) - w-T-io-i-ir ł-nwtrn1! alno w sprawie granic zachodmcho hroK

M a n a  coł« z o S a n C  takich dyskusji z . .nglią i 5t ,Z jodnoczo- 
nwmil Schmidt dodał, żo nic jost tajemnicą, iż Iloskwa uważa całą 
wschodnią Polskę za terytorium, lezstco wewnątrz granic sowiockioh. 
Mflotannio podniósł raz joszczo sprawę so'wiockiogo twierdzenia 
o współpracy Polski z Niemcami w wypadku afery katyńskie; 5 ze wzglę­
du n i  absurdalność i bozsrns togo pomysłu, ambasador Schmidt
0a”ÓWlŁs S ° i d t aS ? : i d z i ł ,  żo Moskwa posiada przygotowany plan stwo­
rzenia bolszewickiego systemu w całoj Polsco według « o r u  Ktausl . 
Ciekwwa orzYtom jost rola sprzyniorzonca Polski, itnglil, w tej grzo 
politycznoj; Schmidt podkreślił fakt, żo rzekomo wojnę tę 
sio dla Gdańska i korytarzą oraz żo Eden wyrażał się o Polakach
jako o ulubionych sprzymiorzońcach Anglii, j ^ n ^ z o n ^ p o L s t a -sorcom.uNio mrugnąwszy nawot okiem, /Jiglia i St,Zjednocz pnlflkiw
wia ją, obecnie na prośbę swego „bolszewickiego ̂ P ^ o r z o n c a  
na' iasce losu'1 - wykrzyknął Schmidt, ifioktoio kraje uropy.Sio-■ SSrtaSjo U L  powinny zapamiętać sobie ton przykład 1 zdać 
sobie sprawę, żo jedynie walka zbrojna armii niemieckiej i j o j s p r z y  
mierzonych ocalić jo może przed podobnym 10some dalaJ
joszczo dowód suroj niemocy i niechęci przeciwstawienia F
wistnieniu celów inporialistycznych ZS3R w przestrzeni nuropojskioj. 
Jożoli /mglii nie udało s i ę  nawet zapobiec na o czra° z o n e e o  
sowieckiemu krokoiri, który jost blamazom dla całego ąo F1!* ł-vlo 
frontu, jeżeli Anglia nie potrafiła nawet wywrzeć ^ J f ° ^ J ? Y m i e ~  
wpływu, ażoby Moskwa oszczędzała jej ułubionogo ̂ polak a łonie
rzeńca - to czogóż spodziewać się mają inno kraje, u  których łonie 
znajdują się owoco, • juk: u bolszowizm oddawna ę -...a • łaknio 0



A n g l i a  d o w i o d ł a  r a z  j o s z c z a ,  żc zdecydow ana  j e s t  s p r z e d a ć  E u ro p ę  
b o lszo w iz m o w i  buz  ż a d n y c h  sk ru p u łó w *

S z c z e g ó ln o  z a i n t o r o s o w a n i o  k o r o sp o n d o n tó w  z w r ó c i ł o  s i ę  ku  
sp ra w io  s e n s a c y j n y c h  dokumentów* o k t ó r y c h  o d n a l o z i o n i u  p o w i e d z i a ł  
d r  .S c h m id t  „ Władzo n i o m i o c k i c  w y k r y ły  n o t ę  w i c o d y r o k t o r a  d z i a ł u  p o -  
l i t y c z n e g o  Qua i  d ’O rsa y  z 18 m a ja  1940 r , , ,  k t ó r a  b r z m i  j a k  n a s t ę p u -  
jo  ; "Ambassador  V /« B r y ta n i i  z akom unikow ał  d z i a ł o w i  p o l i t y c z n e m u ,  żo 
r z ą d  p o l s k i  z a p r o p o n o w a ł  r z a z o w i  b r y t y j s k i o m u  o p u b l i k o w a n i e  v\rspólno- 
go a n g l o ~ f r a n c u s k o - p o l s k ł o g o  o ś w i a d c z a n i a ,  k t ó r o b y  z a w i e r a ł o  p r o t e s t  
p rzo c iw k o  o k r u c i e ń s t w o m ,  dokonanym p r z o z  R o s j a n  w P o l s c o ,  F o r e i g n  
O f f i c o  uważa t a k ą  m a n i f e s t a c j ę  w o b e c n y c h '  w a r u n k a c h  za  n i e w s k a z a n ą ,  
poniew aż  n i o  m i a ł a b y  ona ż a d n e g o  prafetyoKfiogo z n a c z o n i a ,  z d r u g i e j  
s t r o n y  n a t o m i a s t  p r o w a d z ió b y  m og ła  do k o m p l i k a c j i  n a t u r y  p o l i t y c z n e j . "

W swym k o m e n t a r z u  S ch m id t  p o d k r e ś l i ł  f a k t ,  żo n o t a  p o w y ż s z a 1 
p o c h o d z i  z raa ja  1940 r . ,  a w ię c  z o k r e s u ,  w k tó ry m  o d b y ł a  s i ę  k rw a­
wa ł a ź n i a  k a t y ń s k a *  \! o s t r o j  f o r m i e  n a p i ę t n o w a ł  on  p o s ta w ę  F o r o i g n  
O f f i c o  vroboc p roponowanego  p r z o z  rząd. p o l s k i  k r o k u  $ j u ż  wówczas 
A n g l i a  m i a ł a  na  w z g l ę d z i e  " k o m p l i k a c j o  p o l i t y c z n o ” zn an eg o  t y p u ,  
j u ż  wówczas k o k i o t o w a ł a  b r y t y j s k a  p o l i t y k a  z m y ś l ą ,  aby  u z y s k a ć  Mos­
kwę j a k o  s p r z y m i o r z o ń c a  w w a lc o  p r z o c iw k o  narodowo '- soc  j a l i s t y c z n y m  
Niemcom. S chm id t  d a ł  w y raz  p r z o k o n a n i u ,  żo r z ą d  p o l s k i ,  gdy  z w r ó c i ł  
s i ę  w m a ju  1940 r .  do r z ą d u  a n g i u i s k i o g o ,  p o s i a d a ł  d a n o ,  a może nawot  
s z c z e g ó ł o w y  m a t e r i a ł  d o t ,  z a j ś ć  w l a s k u  K a ty ń sk im  i  r ó w n o l e g ł y c h  
i n n y c h  wypadków, A n g l i a  wówczas  m i l c z a ł a  i  d z i ś  m i l c z y  w t y c h  s p r a ­
w ach ,  co j e s t  d a l s z y m  dowodom j e j  m o r a l n e j  w s p ó ł o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
za  o k r u c i e ń s t w a  soY /iock io .

J e d e n  z k o r e s p o n d e n tó w  z a p y t a ł  o r e a k c j ę  a n g l o - s a s k ą  n a  n o t ę  
sowiecka,, do r z ą d u  wygnańczogo p o l s k i e g o *  Powołując ,  s i ę  n a  w i o l k i e  
b r y t y j s k i e  d z i o n n i k i  o r a z  n a  wypoe, .1 z D e p a r t a m e n t u  S t a n u  Eh ar. .ów 
Z jo d n o c z o n y c h ,  Schm id t  z re a su m o w a ł  swe w r a ż e n i a  w tym  s o n s i o ,  żo 
A n g l i a  i  S t . Z j c d n ,  p r o t o s t u j ą ,  p r z e c iw k o  ”n i o r e ń - t r o p n o j  p o s t a w i o  
p o l i t y k i  p o l s k i e j "  w t o j  s p ra w io *  J e s t  t o  o d p o w i e d z i ą  n a  k r o k i  p o ­
l i t y k ó w  p o l s k i c h , '  k t ó r z y  n i e  b y l i  w s t a n i o  pom inąć  w ia d o m o śc i  o z a j ­
ś c i a c h  w K a t y n i e  -  t a k  o ś w i a d c z y ł  S ch m id t  s a r k a s t y c z n i e ,  O c z y w iś c io  
zarówno Londyn j a k  i  W aszyng ton  " ż a ł u j ą ” i  t o  ”n i o  w y p o w ia d a j ą c  s i ę  
j e s z c z e  m e r y t o r y c z n i e  w t o j  s p r a w i o ” . S ch m id t  d o d a ł  i r o n i c z n i e ,  żo 
żydowscy s p e k u l a n c i  g i o ł d o w i  w S t . Z j o d n .  n i e p r z y j e m n i e  s ą  t ą  s p ra w ą  
d o t k n i ę c i ,  ponieważ g i e ł d a  n o w o - y o r s k a  w y k a z a ł a  s i l n ą  t e n d e n c j ę  z n i ż ­
kową p o l s k i o j  p o ż y c z k i  d o l a r o w e j *

NPD, / r e t r a n s m i s j a  z L o n d y n u / ,  g o d z „ I B ,00*
‘G T o o o ro u to r  : G a b in o t  p o l s k i  pod p rzew odn ic tw om  p r e m i e r a  

i  N a c z e ln o g o  Wodza, g o n , S i k o r s k i e g o , o d b y ł  d z i ś  p o s i e d z e n i e ,  a ż e b y  
omówić s y t u a c j e ,  k t ó r a  s i ę  w y ł o n i ł a  po z e r w a n i u  s to s u n k ó w  d y p lo m a­
t y c z n y c h  r z ą d u  r o s y j s k i e g o  z rządom  p o l s k i m .

G o d z . 1 8 . 05
R e u t e r  u rzędow o s t w i e r d z a  s i ę ,  że r z ą d  b r y t y j s k i  z rządom 

S t . Z j e d n o c z o n y c h  o b r a d u j e  o b e c n i e  nad  nową f a z ą  s to s u n k ó w  r o s y j s k o -  
p o l s k i c h .

U n i t e d  P r e s s  : j a k  s i o  d o w iad u jem y ,  Z w ią zek  S o w i o c k i  n i o  z a ­
s i ę g a ł  r a d  W . B r y t a n i i  i  S t . Z j e d m  p r z ó d  ze rw an iem  s to s u n k ó w  d y p l o ­
m a ty c z n y c h  z r ząd o m  wygnańczym p o l s k i m .

R o u t e r  : doY/ladujomy s i ę ,  że p r e m i e r  P o l s k i  G e n , S i k o r s k i  
o d w i e d z i  po u k o ń c z e n i u  p o s i e d z e n i a  p o l s k i e g o  g a b i n e t u  j e s z c z e  
w c i ą g u  d n i a  d z i s i e j s z o g o  C h u r c h i l l a  i  Edona .  P o s i e d z e n i e  p o l s k i e g o  
g a b i n o t u  t r w a ł o  k i l k a  g o d z i n ,

BERLIN, NPD, po n iem ieck u . ,  2 7 . I V .  godz  ,19  s0 0 „
H  Ankary d o n o s z ą  : w p o l s k i c h  k o ł a c h  d y p l o m a t y c z n y c h  p o t w i e r ­

dza  s i ę  wiadomość o z e r w a n i u  s to su n k ó w  m iędzy  Kremlom a p o l s k i m  
rządom e m i g r a n c k i n  w L o n d y n io ,  A t t a c h o o  p rasow y  p o l s k r t  w I s t a m b u l e  
W ornor ,  w y r a z i ł  obawę,  żo p r z e d s t a w i c i e l  dyp lom atyczny"  p o l s k i e g o  
r z ą d u  o m ig r a n c k ie g o  w ZSSR n i o  b o d z i e  mógł o p u ś c i ć  R o s j i ,  W każdym
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razio od kilku dni już nio było połączenia bozpośrodniogo z tym_przed­
stawicielom W kołach tych postawa ZSSR woboc Polskiwpwołała wielo 
goryczy, ten bardziej, że dowie dzimo się,, iż szwagier anbasadora 
polskiego w Ankarze, Sokolnieki znajduje się miedzy zidentyfikowany- 
mi zmarłymi Katynia,

NPD donosi z Rzymu : fakt zerwania stosunków- między Sowieta­
mi. a rządem polskim znajduje duże echo w porannej prasie wtorkowej» 
Anglia, która wypowiedziała wojnę we względu na Polskę,, powinna by- . 
łaby. zerwać teraz- swe stosunki: z' Lloskwą, - tak pisze, "Messaggero" * 
Gazeta przypomina również', że prasa .angielska i. amerykańska kilka­
krotnie zwrac• :.a się do Polski, namawiając ją. do oddania, się w ręce 
“panów wschodu"« r krótkim czasie sprawa.się wyjaśni, a wtenczas 
zobaczymy, po-której stronie stoi rząd brytyjski* ~.Popolo di Koma 
omawia ten san temat i przypuszcza, że rząd sowiecki w żadnym razie 
nip zezwoli na jakiekolwiek dochodzenia w sprawie swych zbrodni. 
Zerwanie dyplomatycznych stosunków między Moskwą a polskim rządem ■ 
widmowym jakby nie--było służy sprawie',.przymierz a . anglo-sowieckiego.

- . Godz.16*45, • . ’ A
... . ■,-zTS’-akowa donoszą,!-żre w Zaleszczykach otworzono dwa uzdrowiska',

jedno, dla dorosłych jedno dla dzieci, ‘-„brąz w Brzuchowicaęh-. sanato­
rium dla ' płucno-chórycln Utrzymani,ó tych:uzdrowisk opłaęone ..będzie', 
z kasy rządu Gen,Gub. .-. u -

, RADIOSTACJA- IH*T«KO’SCfUSŻKX.v 27,.'IV* gedz c.I6i 00 c :
. rVprawie 'u^żtr^3Bne^’’~prz7eż* IJiemców' afery katyńskiej rząd- 

polski zajął-stanowisko, dogodne Niemcom, ponieważ, ułatwił /poróżnie­
nie w łonie antyhitlerowskie j koalicji* 'Stanowisko t o jest niezgod­
ne z- interesami ńarodu: polskiego ./' gdy naród nasz opływa krwią w wal­
ce -z okupantami, rząd-polski 'zawsze nawoływał do za.chowywania bier­
ności y gdy nasi so jus ząicy -prze c iws t awiali się naporowi potężnej 
machiny-.hitlerowskie j'-, rząd, nasz' wycofywał oddziały ..polskie z Rosji ' 
i oddiały to do dziś '-dnia- w- walce udziału nie. brały. Wszystko to , 
dowodzi,'że rząd polski pozostał wierny' tradycjom Targowicy i. że 
nie różni się niczem od rządu• Sławoja*.

Przyszła Polska będzie inną., niż" ta z- przed września 1939 r. 
Ustawodawstwo społec-zne Y/prowadzi- ubezpieczenie na starość i od 
bezrobocia. Wszystkie wielkie przedsiębiorstwa, przejęte powinny • 
być przez państwo; należy* stworzyć plan rozbudowy gospodarcze j 
kraju, a W ten sposób da .się-'uniknąć bezrobocia,,

Godz.20.55^ /Silnio głuszona/c
Walka z Kitle rows ki emir mordercami szale jo.c oraz bardziej«

... ghetto nasi żydowscy współobywatele. /Zanik. fali/.-,..
Nie .''stawiaj się ha niemieckie..punkty zborne ,. nie słuchaj 

wezwań-do służby u okupanta, nie chc-Aś na badania lekarskie«. Jeżeli 
uważasz, że pozostanie w twym. domu jest ńiebezpieczeno, uę.iąkaj.do 
lasu. Z bronią w roku obronisz twe j’-wolność i, A W obronie twe j osoby, .. 
w obronie wolności niszcz, urządzenia-•fabryczne okupanta-, -sabotuj- 
jego rozkazy, pamiętaj o wyczynach partyzantów i, robotników fran- 
cuskichą Przed zarazą hitlerowską, obronić się można tylko tą bronią,, 
którą walczy morderca Hitler* ■' ' . '

' Rada Państwowa /?/ Czechosłowacji'pod prsowodnictwem ministra 
Meijera. z zadowoleniem przyjęła- do wiadomości sprawozdanie z frontu 
sowieckiego, na którym walczy I-sży oddział' czeski w szeregach 
Armii Czerwonej* W toku obrad stwierdzono.z dumą, że pierwszym 
cudzoziemcem, odznaczonym mianem bohatera ZRRS,, był żołnierz Ozorki.

Godz *23 .00 ri
TT powocRT“zmiany fali nie dosłyszano pierwszych zdań/.
Prasa rządu i jego rozgłośnia ''Świt'1 mało czem różniła się- 

od szmatławych pism wroga, W sprawie morderstwa naszych oficerów,
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morderstwa rzekomo dokonanego przez naszych sojuszników sowieckich, 
rząd^Sikorskiego nie uważał nawet za stosowno spytać się .Zw-i.zku : 
Radzieckiego ̂ o szczegóły, a poprostu poszedł śladom szwabów i prosił 
sprzedawczyków z Czerwonego Krzyża o prowadzenie dochodzeń. Rząd 
Sikorskiego w ten sposób wykazał swą łączność i.zmowę z Hitlerem,
Jest;to_okropno, ale jednocześnie prawdziwo. Poprzez"zdrajców Roni- 
kierów i Kozłowskich tysiące kanałów prowadzi od Sikorskiego do wroga. 
ule to przeciaz jest zdrada ! Wstyd ogarnia każdego Polaka na samą

Kockiego zadał cios w plecy Związkowi Radzieckiemu, ' 
własnio w chwili,. gdy .ton broczy się krwią za swoje, wolność i za 
naszą wolność. Emigranci Sikorskiego mają jeden tylko cel na myśli, 
mianowicie obronę interesów polskich magnatów - żeby celu tego 
dopiąć gotowi są sprzymierzyć się nietylko z Hitlerem, ale ‘i' z sa­
mym dj ab łem. nie na szczęście, naród nasz wio, że szlachetki, bronią- 
co interesów polskiej magnaterii, nie mogą jednocześnie bronić in­
teresu narodu. Naród nasz zdrajców za swój rząd uważać nie może.' 
Wszyscy iolacy, wszystkie narodowo organizacjo znają jedno tylko 
zadanie ; wypędzić hitlerowskich, katów z polskiej ziemi, odebrać 
z icn^paszczy_miliony rodaków, jęczących na niewolniczych pracach. 
Zadanie to może byc wykonane tylko z rządem, który dowiedzie, że 
interesy ludu, a nie interesy magnatów lożą mu na sercu. Rządem 
takim rząd Sikorskiego nie był, nie jest i nie ’będzie.

Propaganda o rzezi katyńskiej, którą Niemcy chcieli przęsło- " 
nic swo własne zbrodnie, spaliła na panewce, ponieważ Niemcy przeho­
lowali i teru zdemaskowali się wobec świata, Jak było do przewidzenia 
goebbelsiaki juz mówią-o nowych "odkryciach", znaleźli jakieś nowe 
wykopaliska pod Oddesą, gdzie rzekomo znaleźli 5.000 trupów rumuń­
skich. Dziękujemy., za informacje. Widocznie w Rumunii panują t-ak sil­
no nastroje antyniemieckie, że potrzeba było wielkiej krwawej sen­
sacji, aby podjudzić Imaj przeciw Sowiotom. Jedno wiemy napowno,.to 

Smoloiiskiej&j Kijowem lub C-̂ ossą, wszędzie Niemcy z cier­
pliwej ziemi wydobywać mogą miliony swych ofiar "i tłomaczye -się 
rewelacjami o rzekomych zbrodniach sowieckich. Gała Europa•'jęcząca 
pod jarzmom Hitlera, a w szczególności Polska, nad którą- wisi•krwawy 
hitlerowski topor,za dobrze znają metody nazistowskie, aby móc uwie­
rzyć kannibalom hitlerowskim. Niech Kozłowscy i jogo towar-zyszo. wy­
dają zdradzieckie oświądczenia - dla nas wszyptko t?o . pozostanie 
nędzną i podłą^prowokacją. Naród nasz nie dopuści do tego, ażeby 
zdrajcy pokłócili go z naszymi sojusznikami. Naród nasz wyraźnie- " 
potępia emigracyjny rząd polski, który swą niecną propagandą roz­dmuchał prowokację hitlerowską. ...

. Międzynarodowy Czerwony Krzyż, do którego Hitler i jego ■ 
londyńscy poplecznicy zwrócili się jednocześnie z prośbą o prze­
prowadzenie dochodzeń dał odpowiedź nader znamienną ; że. mianowicie 
sprawą tą interesować się może tylko wtenczas, jeżeli zaistnioją 
konkretno punkty zahaczenia. Widzimy więc : dla M.O.K.- cała ohydna''' 
kampania propagandowa Goebbelsa, wraz z jej wyczerpującymi szczegóła­
mi, z iscio pruską dokładnością podanymi'detalami,- nie jest żadnym 
konkretnym punktem zahaczenia. Tak więc Czerwony Krzyż, instytucja- 
neutralna, mimo całej rozstrąbionej propagandy podziela zdanie cy­
wilizowanego świata, stwierdzając publicznie, że w bajce niemieckiej 
nioma ani kropli prawdy. Innego zdania był-Sikorski, .który zrobił' to samo co hitlorowscy kaci i mordercy.

Jak donoszą z Londynu, socialdemokraci i komuniści czescy 
wydali wspólną odezwę, nawołującą do wspólnego odbycia uroczystości 
majowych. Odezwa ta podpisana jest przez Bogumiła Rauszmana.

- KUJBYSZEW, po polsku, 27.IV. godz.18.30, 20.20.,21,1522.15. 
xresc artykułu Izwiestia./w brzmieniu komunikatu Tassa/.
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MOSKWA.* po p o l s k u ,  2 7 . IV. godz , 1 6 . 4 5 . ,  18c3Q.~., 20.15o 
T r e ś ć ' a r  by k u ł  u  w I z w i e s t i a o h - / j a k  u T a s s a /  c

F.RANKFURT, po niemiecku.;  2-7 c I,V. godz ,22 oOO. ■ ' , • •
Jibdon "z h i s z p a ń s k i c h  ko responden tów  s t w i e r d z i ł  w w y w iadz ie ,  

udzie lonym, naszern w ś ró łp rac .ow nikow i9 ze .k o r e s p o n d e n c i  z a g r a n i c z n i  • 
p rzy joc j ia l . i :  do K a ty n ia  z p rze k o n an ie m ,  że wiadomości  nkom ieck io  z a ­
w i e r a j ą  dużo p r z e s a d y , ;  n a  m i e j s c u  p r z e k o n a l i  s i ę ■ j e d n a k 'n a o c z n i e ,  
że in fo rm a c jo  n i e m i e c k i e  odpo w iad a ły  p r a w d z ie .  D z ie n n ik a r z e  c i  w ra -  
ca j ą  z K a ty n ia  do Suropy  w pełnym ' p o c z u c iu  obowiązku ro z p o w s z e c h n ia ­
n i a  tQ.j- wiadomości  h a  całym . ś w ia c i e  u .

J a k  już podaw al i śm y#„-porw an ie  s tosunków  s o w ie c k o - p o l s k i c h -  . 
zmotyw’bwane b y ło  • p r z e z . Mołojbpwa •śmiesznym z a rzu to m ,  że r z ą d  p o l s k i ,  : 
w sp ra w ie  K a t y n i a ’ w sp ó łp ra co w a ł  z rządem n iem ieck im '  i  d z i a ł a ł  za ł . i ■: 
w spó lną  zgodą., •“ *•- •

Moravec. w "Lidove Noyinyif r -.Morderstwo w K a ty n iu  ;o r a z  z a j ś c i a  
sowiecko-?,polskie s ą  ttówym memento d l a  c a ł e j  .Europy ,. Nakazem g o d z in y  .' 
j o s t  walką,.:z .bolszowizmem'i . : ‘ " .' V ■ ‘ ...

Udało, s i ę  nam z n a l e ź ć  w P a ry ż u  dokument ,  k t ó r y  dowodzi,., że 
k o ła  żydows.ko~.angl'elskb-bo.lszowickie w sp ó łp raco w ały '  już  odday/na, przy., 
z a tu s z o w a n iu  b e s t i a l s k i c h  mordów na  P o l a k a c h ^ . •• •. ' '

U w. a g a s-we w s z y s t k i c h  a u d y c ja c h  z ZSSR, zarówno z a r e j e s t r o ­
wanych w powyższym k o m u n ik a c ie ,  j a k  i  w y s łu chan y ch  d l a  c e l ó w ' k o n t r o i -  ■ 
n y c h ,  t e k s t  n o t y  Mdłotdwa z a w i e r a ł ,  zwrot  o “p r z e r w a n i u " . a n i e  “ ze.r- '  
waniu" sto.sunków / t a k  n . p .  w# j ę z y k u  n iem iec k im  •; Unfcerbrochen, a n i e  
a r g e b r o c h e n y  w j ę z y k u  f r a n c u s k i m  s i n t e r r u p t i o n  .3 -w j ę z y k u  r o s y j s k i m '  
p i e r e r y w  i  t  „ p . / ,  ■

I I .  . ,

. Z n a j w a ż n i e j s z y c h  spraw św ia tow ych .  - ■ ■

N2D,_ po n i e m ie c k u ,  27,1V, godz"-, 16,30«.
TTTnform ac. iones"  o p u b l ik o w a ło  a r t y k u ł  .p.,t C z e r w o n y  d y k t a t o r  .■ 

obawia s i ę  .swyc.h. sze fó w  wojskowych1'.u ■ W a r t y k u l e  tym- omawia s i ę  obsz.er-..  
n i e  .nom inac ję  S t a l i n a  na  Wodzą łlaczelnogo" ' w o jska  . i  f l o t y  sow iock io  j 
o r a z  powody d l a  k to r 'ych  d y k t a t o r  po.-zbywaj s i ę  sw o ich  m arsza łków ,  n i e  
chcąc  d o p u ś c ić  n ikogo  do p o p u l a r n o ś c i . '

' i i i .  .

■ - O g ó l n e , .

MOSKĘ A, po p o l s k u /  2 7 . I V ? g o d z « 1 6 .4 5 .
’Św ię to  ‘majowo obchodzone będzie, w tym r o k u  w w arunkach  t r u d ­

n ych ,  pod znakiom zmagań z h i t l e r o w c a m i ,  k t ó r z y  z a k ł ó c i l i  pokój  c a ­
łeg o  ś w i a t a ,  n i s z c z ą c  d o r o b k i  k u l t u r y  i  p r z e ś l a d u j ą c ,  n a r o d y ,

IV, : . : •

Z o s t a t n i e j  c h w i l i .

BERLIN,_ NPD, po n ie m ie c k u ,  28.I.V, godz .11*,05 »_ .
T3euter"*podając n o t ę  sow iecką  do emigrantów p o l s k i c h  s / a ł s z o - ^  

wał j e j  t e k s t ,  t ło m a cz ąc  wyraz r o s y j s k i  ’’zerwao" z wyrazem a n g i e l s k i m  
" z a w ie s i ć " ,  a l e  o b e c n ie  Mo siewa p o tw ie r d z a  w j ę z y k u  a n g i e l s k i m  f a k t ,  
że s t o s u n k i  z o s t a ł y  " y;erwane11

Z T eh e ran u  donoszą,,  że d o s z ł o  do s t a r o  między wojskami so ­
wieck im i  i  p o l s k i m i .



BERLIN, NPD, /retransmisja White House Press/, po niemiecku.
28*IV* godz„11.30 * : ■

■ ., Na dzisiejszej konferencji prasowej sekretarz 'stanu.na zapy­
tanie odpowiedział, że w sprawie sowiecko-polskiej nie może się wy­
powiedzieć dopóki dalsze wypadki się nie potoczą. Tę samą pdpowiedź 
dał na zapytanie o interwencję anglo-amerykańską w sprawie konfliktu.

Retransmisja United Press. London.
Studium noty rosyjskiej, otrzymanej przez ambasadora Romera 

w Moskwie ujawnia przede.wszystkiem, że Rosjanie skierowali przeciwko 
olakom straszliwe oskarżenie, iż ci ostatni za plecami swych sprzy­

mierzeńców ugodzili się z. wrogiem. Oskarżenie to nie daje się dowieść,
& Ro.s3o.nx0 nie pirotoują d&Wcić' ‘no,'fccx-• $ov/od.<5w y z&vzlit. t©n gnoniczy 
z oszczerstwem najgorszego rodzaju, uważać' go -należy,-a*, mętną machi­
nację propagandową. Niemniej absurdalna jest wiadomość,' że Polacy 
zgłosili roszczenia terytorialne, wobec ziem, które im się prawnie 
nie należą* Od wznowienia, za mediacją angielską, stosunków dyploma­
tycznych z ZSSR, Polacy nie żądali ni'czego innego jak tylko status 
,quo ante be Hum. , Pakt z lipca 1941 r. zawiera klauzulę przekreślają­
cą wyraźnie układ niemiecko-rosyjski z sierpnia 1939 r," który pro­
wadził do rozbioru Polski. Jeżeli więc Rosjanie stwierdzają, że wschod­
nia cz.ęsc Polski jest częścią Sowietów, a polskie roszczenia uważa-' 
ne są^za bezprawne^żądarfa terytorialne, to trzeba byłoby zadać pyta- 
- nie, jak Rosjanie interpretować będą klauzulę w pakcie anglo-rosyi- 
skim z.maja 1942 r*, w której zarówno Rosjanie jak i Anglicy rezy- ■ 
gnują z wszelkich, zdobyczy terytorialnych. Rosyjski sposób załatwia­
nia spraw i ich propagandystyczne wykorzystywanie, jak również słyn­
na nota rof;-jska z dnia 16.1.1943 r., w której zapowiedziano',- że 
wszyscy Polacy na ziemi rosyjskiej uważani będą za obywateli sowiec­
kich, dają wiele do myślenia, .

< Znamienne jest, że w nocie rosyjskiej podkreślone jest, iż 
Rosja nie jest w stanie z "tym" rządem polskim utrzymywać stosunki,- 
Byc może, ze zawarta w tym jest próba storpedowania rządu Sikorskie­
go ażeby skonstruować inny* • uleglejszy rząd polski. Czy manewr ten się uaa przyszłość wykaże.

Reuter z, Nowego Yorku : “New York Times11 ; wielka szkoda, że 
Polacy wypowiedzieli się w sprawie masowych grobów. Pakt, że rosyjska 
nota porusza delikatne,, sprawę granic, dowodzi, że poza doraźnym pro­
blemem istnieję, poważne i podstawowe różnice zdań. - New York 
Herald Tribune polski rząd wygnańczy i rząd sowiecki sprowokowały 
sytuację,_która cieszyć może tylko Niemcy* Nie wolno zamykać oczu • 
na fakt, że stosunki Rosji z jej sprzymierzeńcami cierpią od głębo­
ko zakorzenionych podejrzliwości $ mimo to narody zjednoczone są • 
nadal wspólnym niebezpieczeństwem. Droga do zwycięstwa jest za dłu­
ga i za ciężka, ażeby zezwolić na powstawanie drobnych sporów,,

Londyński korespondent Aftonbladet donosi, że Eden podjoł się 
roli pośrednika i że oczekiwał wizyty Maiskiego i Sikorskiego. Sytuac­
ja nie jest beznadziejna. Jak się stwierdza w kołach dobrze poinfor­
mowanych, między zerwaniem stosunków a krokiem Moskwy wobec rządu 
polskiego istnieje jednakowoż różnica, ponieważ do'pomyślenia byłoby 
wznowienie stosunków z przekształconym polskim rządem, pod warunkiem 
iz ten wycofa swą prośbę do M.C.K, w sprawie dochodzeń w Katynie.
Drugim warunkiem wznowienia stosunków byłoby realistyczne podejście 
ao rzeczy nowego polskiego rządu, któryby w sprawie zagadnień tery­
torialnych zawarł odpowiednią, umowę,


